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Działalność białoruskich 
prorządowych 
organizacji społecznych

Pavał Usau

Polityczna i ideologiczna niezależność 
organizacji społecznych jest wskaźni-
kiem nie tylko stopnia demokratyczno-
ści państwa, lecz także dojrzałości świa-
domości obywatelskiej. Jednocześnie 
sam fakt istnienia organizacji pozarzą-
dowych w społeczeństwie i ich ilość nie 
przesądza, że dane państwo jest demo-
kratyczne. Wręcz przeciwnie, organi-
zacje społeczne mogą być tworzone po 
to, żeby państwo mogło – w takim czy 
innym stopniu – sprawować kontrolę i 
sterować procesami, zachodzącymi w 
społeczeństwie. Wystarczy wspomnieć, 
że w ZSRR działały tysiące organizacji 
i zrzeszeń: lokalnych, ogólnozwiązko-
wych, narodowych, naukowych i mło-
dzieżowych, ogarniających swoim za-
kresem praktycznie całą ludność kraju. 
Tym niemniej, ich działalność prowa-
dzona była pod ostrą ideologiczną i po-
lityczną kontrolą Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego.1 Pozwolić or-
ganizacjom społecznym na prowadze-
nie działalności niezależnie od pań-
stwa – oznaczałoby w praktyce utra-
tę kontroli politycznej nad społeczeń-
stwem. Dlatego też państwo niedemo-
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kratyczne dopuszcza istnienie organi-
zacji pozarządowych, ale wyłącznie w 
konkretnym polu politycznym i ideolo-
gicznym, niwecząc wszelkie próby ich 
wyjścia spod kontroli. 

W Białorusi władza nie tylko kontro-
luje, lecz także tworzy organizacje, któ-
rymi może następnie kierować. Według 
danych Ministerstwa Sprawiedliwości, 
w 2004 r. w Białorusi funkcjonowa-
ło około 2200 organizacji. Na dzień 1. 
września 2006 r. ich ilość wyniosła 2246 
– przy czym pamiętać trzeba, że pań-
stwo systematycznie delegalizuje nieza-
leżne, demokratyczne organizacje (tyl-
ko w okresie od roku 2004 do 2005 za-
mknięto 38 organizacji społecznych).2

Ogólnie obraz sytuacji białoruskich 
organizacji społecznych wygląda w 
sposób następujący: wśród organiza-
cji zarejestrowanych w Ministerstwie 
Sprawiedliwości są 232 organizacje 
międzynarodowe, 722 – ogólnokrajowe 
i 1292 – lokalne oraz 17 związków (sto-
warzyszeń) organizacji. Wg stanu na 1. 
września 2006 r. zarejestrowanych było 
także 39 związków zawodowych (w tym 
33 o charakterze ogólnokrajowym, 3 – 

terytorialnym i 3 – związki konkretnych 
przedsiębiorstw). 

Pod względem kierunków działalno-
ści organizacje te poklasyfikować moż-
na w następujący sposób:

1 http://www.golos.am/2000/april_2006/06/st04.
html
2 http://belarusian.minsk.usembassy.gov/hrd-be-
larus0405.html

organizacje mniejszości 

narodowych
98

organizacje młodzieżowe 
165, w tym 

23 dziecięce 

organizacje kobiece 38

organizacje miłośników 

przyrody, zabytków i kultury
71

organizacje sportowe 506

organizacje twórcze 41

organizacje naukowo-tech-

niczne
113

organizacje edukacyjne, 

kulturalne, wychowawczo-

pedagogiczne

304

organizacje charytatywne 356

organizacje weteranów, 

kombatantów i inwalidów 

wojennych

141

inne organizacje 413*

W ostatnich latach w Białorusi zaob-
serwować można dwie tendencje: jedna 
z nich to wzrost liczby organizacji, któ-
re zajmują się problemami neutralnymi 
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politycznie, takimi jak np. sport i ekolo-
gia. Druga tendencja to stopniowa poli-
tyzacja i ideologizacja sektora społecz-
nego, dążenie państwa do podporząd-
kowania działalności organizacji poza-
rządowych swoim własnym celom i in-
teresom, a równocześnie – do likwida-
cji tych organizacji, które starają się za-
chować niezależność.

W tej sytuacji powstała cała sieć 
państwowych i pro-państwowych or-
ganizacji społecznych. Próba charak-
teryzowania organizacji pozarządo-
wych jako „państwowych organizacji 
społecznych” wydaje się dość dziwna. 
Tym niemniej, w Białorusi jest to dziś 
swego rodzaju prawidłowość, a nie wy-
jątek. Państwowe organizacje społecz-
ne to te, które – bez względu na fakt, że 
deklarują przynależność do sektora po-
zarządowego – utworzone zostały przy 
udziale struktur państwowych i wypeł-
niają konkretne funkcje polityczne. Tego 
rodzaju organizacje mają zapewnione 
nie tylko sprzyjające warunki dla pro-
wadzenia swojej działalności, lecz tak-
że bezpośrednie wsparcie finansowe i 
niefinansowe ze strony państwa, biorą 
udział w specjalnych państwowych pro-
gramach, a ich członkowie mają możli-
wość awansowania w strukturze orga-
nów władzy państwowej. Do takich pań-
stwowych organizacji można zaliczyć 
np. BRSM – Białoruski Republikański 
Związek Młodzieży (Biełaruski 

Respublikański Sajuz Moładzi), 
BRPO – Białoruską Republikańską 
Organizację Pionierów), Stowarzyszenie 
„Honar”, Republikańskie Zrzeszenie 
Organizacji Społecznych „Białoruski 
Komitet Organizacji Młodzieżowych”, 
Białoruską Organizację Społeczną 
Ratowników-Strażaków, Związek 
Pisarzy Białorusi i inne.

Prorządowe organizacje społeczne 
to także te organizacje, które początko-
wo powstawały jako niezależne struk-
tury społeczne, ale wraz ze zmienia-
jącą się sytuacją polityczną zmuszone 
były pójść na kompromis i zgodzić się 
na współpracę z władzami po to, żeby 
móc kontynuować swoją działalność lub 
osiągnąć określone korzyści politycz-

ne i socjalne. Przykładami takich orga-
nizacji mogą być Białoruski Związek 
Przedsiębiorców, Federacja Związków 
Zawodowych Białorusi i wiele innych. 
Inną przyczyną zmiany orientacji w 
strategii wewnątrzorganizacyjnej by-
wają celowe działania władz, ukierun-
kowane na rozbicie niezależnej organi-
zacji, a następnie podporządkowanie jej 
państwu – taka polityka prowadzona 
była w stosunku do „Związku Polaków 
Białorusi”.

Prorządowe organizacje społeczne są 
strukturami masowymi, przenikają one 
wszystkie instytucje społeczne i państwo-
we. Na przykład liczba członków BRSM 
w roku 2006 sięgała 355 tysięcy, a podsta-
wowe komórki organizacji tworzone były 
obowiązkowo we wszystkich państwo-
wych urzędach, szkołach, uniwersytetach, 
przedsiębiorstwach itp. Członkami BRPO 
jest ponad 482 tysiące dzieci w wieku 
szkolnym (30 % łącznej liczby uczniów). 
To, że największą wagę państwo przywią-
zuje do kształtowania struktur młodzieżo-
wych, wydaje się dosyć logiczne. Z jednej 
strony, młodzież jest najbardziej aktyw-
ną częścią społeczeństwa, dysponującą 
potencjałem protestacyjnym i pragnącą 
przemian. Z drugiej strony – jest to tak-
że bardzo wygodny „materiał socjalny”, z 
którego państwo, będąc w posiadaniu nie-
zbędnych środków, może sformować po-
słusznych obywateli i oddanych poplecz-
ników władzy. Te dążenia państwa zosta-
ły zawarte z Republikańskim Programie 
„Młodzież Białorusi” na lata 2006-2010. 
Obok wychowania patriotów oraz zwięk-
szenia potencjału intelektualnego w śro-
dowiskach młodzieżowych, program ten 
stawia sobie jako cel także następujące za-
dania: „obniżenie poziomu ekstremizmu 
politycznego wśród młodzieży, zwiększe-
nie aktywności wyborczej młodych oby-
wateli; konsolidacja młodzieżowego ru-
chu społecznego w celu zbudowania sil-
nej i rozwiniętej Białorusi”.3 

Dlatego podstawowymi zadaniami 
BRSM, BRPO, Białoruskiego Komitetu 
Organizacji Młodzieżowych i innych, po-
dobnych organizacji młodzieżowych, są: 
3 http://www.president.gov.by/press28322.print.
html

1. Wychowanie świadomej i patrio-
tycznie nastawionej młodzieży po-
przez proces systematycznej indok-
trynacji politycznej. Jak zauważył 
sam prezydent, „podstawowym ce-
lem ich działalności jest reprezento-
wanie interesów młodego pokolenia 
i bycie tym środowiskiem, które po-
maga młodym ludziom kształtować 
i ochraniać konstruktywną postawę 
obywatelską, aktywnie uczestniczyć 
w państwowym i społecznym życiu 
kraju”.4 Nie przypadkiem 13. stycz-
nia 2003 r. wydano Rozporządzenie 
Prezydenta Republiki Białoruś nr 16 
„O wsparciu państwa dla organizacji 
społecznej Białoruski Republikański 

Związek Młodzieży”.
2. Kształtowanie oddanych przywódcy 

kraju kadr politycznych zarówno w 
centrum, jak i na poziomie lokalnym. 
Na temat tego, że organizacje te od-
powiedzialne są wobec państwa, a 
nie wobec społeczeństwa, przeję-
zyczył się Jury Čačukievič, sekre-
tarz komórki BRSM na Białoruskim 
Państ wow y m Uniwersy tecie 
Technicznym: „Dzisiejsi liderzy po-
winni rozumieć – i rozumieją – że 
odpowiadają za swoją pracę przed 
państwem, przed Prezydentem, 
przed samą młodzieżą. Ponoszą od-
powiedzialność za swoją pracę, za 
wszystkich tych ludzi, którzy nale-
żą dziś do naszych organizacji”.5 

3. Mobilizacja lub przynajmniej stwo-
rzenie warunków do kontrolowania 
aktywnej części młodzieży i skie-
rowanie jej działań na wygodne dla 
państwa tory. Jak zaznaczył pierw-
szy sekretarz BRPO L. Kavalou, 
„Młodzież rozumie, że wyjście na 
ulice, do czego nawołuje opozycja, 
nie ma sensu. Dlatego, że nie za po-
mocą protestu, lecz poprzez pracę, 
konkretną codzienną pracę, można 
rozwiązywać problemy i można coś 
w życiu zmienić. Teraz nie czas pro-
testować i niszczyć – pora tworzyć i 
budować”.6

4 http://president.gov.by/press32198.html#doc
5 http://www.belau.ucoz.ru/news/2006-11-16-25
6 http://www.belau.ucoz.ru/news/2006-11-16-25
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4. Likwidacja możliwości alternatyw-
nego wpływania i angażowania mło-
dzieży w działalność niezależnych, 
demokratycznych organizacji. W 
celu narzucenia kontroli administra-
cyjnej różnego rodzaju pozarządo-
wym organizacjom młodzieżowym 
w 2003 r. utworzono Republikański 
Związek Organizacji Społecznych 
„Białoruski Komitet Organizacji 
Młodzieżowych”, do którego należy 
39 młodzieżowych i dziecięcych or-
ganizacji. Naczelnik wydziału ideo-
logii O. Pralaskouski powiedział 
na ten temat: „Ktoś powinien być 
ośrodkiem siły, jednoczącym cen-
trum. A przy tym państwu jest ła-
twiej pracować z dużymi, znaczą-
cymi organizacjami. I dlatego naj-
większe nadzieje pokładamy w na-
szych największych, najsilniejszych 
organizacjach młodzieżowych i dzie-
cięcych. To właśnie one powinny 
być realizatorami państwowej poli-
tyki młodzieżowej”. Stwarzając tego 
rodzaju organizację władza dąży-
ła do osiągnięcia jeszcze innych ce-
lów. Pierwszym z nich była likwi-
dacja niezależnego zrzeszenia mło-
dzieżowego, Białoruskiego Związku 
Młodzieżowych i Dziecięcych 
Organizacji Społecznych „Rada”. 
Drugi cel to przebicie się na arenę 
międzynarodową i jednoczesne wy-
pieranie stamtąd niezależnych orga-
nizacji pozarządowych. Trzecim ce-
lem było nawiązanie bezpośrednich 
kontaktów z partnerami zagranicz-
nymi i przejęcie zagranicznych źró-
deł finansowania przez struktury 
pro-państwowe. 
Natomiast jeśli chodzi o przyciąga-

nie nowych członków, a także rozszerza-
nie wpływu politycznego i ideologiczne-
go, organizacje prorządowe wykorzystu-
ją najczęściej metodę „kija i marchew-
ki”. W celu wymuszenia masowego ak-
cesu np. pracowników urzędów pań-
stwowych lub studentów wykorzysty-
wany jest nacisk administracyjny, groź-
by zwolnienia z pracy lub relegowania 
z uniwersytetu. Z drugiej strony człon-
kom BRSM oferowane są różnego rodza-

ju zniżki. Od 2003 r. działa system dys-
kontowy w postaci zabezpieczenia so-
cjalnego młodzieży. Obniżka cen okre-
ślonych usług i towarów dla młodzieży 
„związkowej” została wprowadzona w 
całym kraju. Żeby z niej skorzystać, wy-
starczy okazać legitymację członkow-
ską BRSM. Na przykład na zaprosze-
niu na jeden z koncertów można było 
przeczytać: 

„Szanowni Koledzy! W każdy po-
niedziałek o godz. 22:00 BRSM zapra-
sza do odwiedzenia Klubu Plaza i wzię-
cia udziału w klubowym projekcie roz-
woju muzyki białoruskiej pt. Taste of 

Pleasure. [...] Cena biletów 12.000. Dla 
członków BRSM 8.000!”7

System zniżek i ulg, dostęp do ta-
nich rozrywek – to z pewnością efek-
tywny mechanizm. Ale jeszcze bar-
dziej efektywnym środkiem przyciąga-
nia młodych ludzi w szeregi organizacji 
jest otwarta droga do kariery bez żad-
nych specjalnych wysiłków z ich stro-
ny. Wystarczy odwołać się do danych z 
ostatnich wyborów do białoruskich rad 
lokalnych, które odbyły się 14. stycz-
nia 2007 r. Zgodnie z informacją komi-
tetu centralnego BRSM, deputowanymi 
rad zostało 1465 członków BRSM. Z tej 
7 http://www.brsmgomel.org/index.htm

liczby 17 osób weszło w skład rad obwo-
dowych i Mińskiej Rady Miejskiej, 358 
– do rad rejonowych, 44 – do rad miej-
skich, 1046 – do rad wiejskich. W ko-
misjach w lokalach wyborczych praco-
wało 3504 członków BRSM, a 481 za-
siadało w terytorialnych komisjach wy-
borczych.8 Jednocześnie w skład komi-
sji wyborczych nie został włączony ani 
jeden przedstawiciel demokratycznych 
organizacji społecznych. Posada depu-
towanego w radach lokalnych stanowi 
pierwszy krok na drodze do osiągnięcia 
szczytu sławy. Ci, którzy zasłużyli na 
zaufanie państwa, mogą zostać wybra-
ni do Zgromadzenia Narodowego RB 
lub liczyć na wyższe stanowiska z apa-
racie administracyjnym. Dobrym tego 
przykładem jest kariera Alaksandra 
Juškieviča. Urodzony w 1972, ukończył 
Mohylewski Instytut Technologiczny. 
Pracę rozpoczął jako ślusarz, potem 
pracował jako inżynier-informatyk. 
Był kolejno drugim i pierwszym se-
kretarzem Mohylewskiego Komitetu 
Obwodowego organizacji Białoruski 
Patriotyczny Związek Młodzieży” oraz 
pierwszym sekretarzem Mohylewskiego 
Komitetu Obwodowego BRSM. Został 
dyrektorem wykonawczym oddziału 
8 http://brsm.by/ru/news/main?id=73

BRSM – remake Komsomołu.

photo.bymedia.net
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Mohylewskiego Zarządu Obwodowego 
„Biełarusbanku”, a następnie deputo-
wanym mohylewskiej rady obwodowej. 
Jest przewodniczącym Białoruskiego 
Komitetu Organizacji Młodzieżowych, 
a jednocześnie członkiem Stałej Komisji 
Izby Reprezentantów Zgromadzenia 
Narodowego RB do spraw praw czło-
wieka, stosunków państwowych i środ-
ków masowego przekazu.9

Możliwość otrzymania mandatu de-
putowanego w Białorusi stanowi wskaź-
nik szczególnego zaufania ze strony 
władz. W Izbie Reprezentantów nie ma 
ludzi przypadkowych, listy przyszłych 
deputowanych z reguły układane są 
przy udziale prezydenta. Deputowanymi 
do Izby Reprezentantów są np. były 
pierwszy sekretarz BRSM, była dru-
ga sekretarz Miadzielskiego Komitetu 
Rejonowego BRSM, były pierw-
szy sekretarz Mińskiego Komitetu 
Obwodowego BSRM. Nawiasem mó-
wiąc, są to jedyni przedstawicie-
le młodego pokolenia w białoruskim 
parlamencie.

W ten sposób działalność takich or-
ganizacji, jak BRPO oraz BRSM wbudo-
wana jest w system autorytarnego kiero-
wania społeczeństwem i stanowi jedno z 
politycznych narzędzi oddziaływania na 
świadomość zbiorową obywateli. 

Wyraźne tendencje totalitarne w spo-
łeczeństwie białoruskim można prześle-
dzić na przykładzie stworzenia Związku 
Pisarzy Białorusi. Organizacja ta powo-
łana została jako przeciwwaga dla ist-
niejącego jeszcze wtedy niezależnego 
Białoruskiego Związku Pisarzy w celu 
podporządkowania kontroli państwo-
wej sfery intelektualnej i kulturalnej. 
Władza nie starała się nawet ukryć ani 
swojej obecności, ani celów i zadań two-
rzonej organizacji. Jej przewodniczącym 
z nominacji prezydenta został Mikałaj 
Čarhiniec (deputowany Rady Republiki, 
przewodniczący Stałej Komisji Rady 
Republiki Zgromadzenia Narodowego 
RB do spraw międzynarodowych i bez-
pieczeństwa narodowego). Dzięki wspar-
ciu finansowemu ze strony państwa, któ-
9 http://house.gov.by/index.php/,1172,4354,,,0,0,0.
html

re zainteresowane jest doskonaleniem 
procesu twórczości literackiej jako sku-
tecznego narzędzia indoktrynacji i pro-
pagandy, wszystkie oddziały regional-
ne zostały wyposażone w adresy praw-
ne (konieczne do rejestracji) i godne sie-
dziby, wszelkie niezbędne dokumen-
ty, legitymacje i znaczki.10 Z założenia 
Związek Pisarzy Białorusi tworzony 
był jako jeszcze jeden środek wywiera-
nia wpływu ideologiczno-politycznego 
i walki z oponentami reżymu. 

Należy tu także wspomnieć „pod-
strukturowe” organizacje społeczne, tj. 
takie, które tworzone są na bazie kon-
kretnych struktur państwowych. Tego 
rodzaju organizacjami są na przykład:
• Białoruska Młodzieżowa Organizacja 

Ratowników-Strażaków. Utworzona 
została na bazie Ministerstwa 
ds. Sytuacji Nadzwyczajnych. 
Członkami organizacji jest ok. 97 
tysięcy nastolatków. Podstawowe 
zadania organizacji to patriotyczne i 
obywatelskie wychowanie młodzie-
ży, szkolenie młodego pokolenia w 
dziedzinie podstaw bezpieczeństwa, 
popularyzacja zawodu strażaka, roz-
wój zdolności twórczych młodzieży, 
działalność charytatywna11

• Stowarzyszenie „Honar”. Jest to biało-
ruska organizacja weteranów oddzia-
łów specjalnych, utworzona na bazie 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 
Żeby wyjaśnić istotę i zadania tej orga-
nizacji, wystarczy wspomnieć fakt, iż 
jej przewodniczącym jest Jury Sivakou 
(były minister spraw wewnętrznych), 
a zastępcą Dźmitry Pauličenka (szef 
oddziału specjalnego „SOBR”). Obaj 
ci działacze społeczni podejrzewani są 
przez Unię Europejską o udział w po-
rwaniach znanych białoruskich polity-
ków i aktywistów opozycyjnych w la-
tach 1998-1999. Podstawowym zada-
niem, jakie stawia sobie „Cześć”, jest 
„prowadzenie wojenno-patriotycznej 
pracy z ludnością kraju”.12

10 Семкина С. «Инженеры человеческих 
душ» будут направятся на поля и заводы» // 
Белорусская нива, 27. grudnia 2006.
11 http://rescue01.gov.by/topress/show.press.
cgi?id=84
12 http://tchest.org/about/

Prorządowe organizacje społecz-
ne odgrywają ważną rolę w narzucaniu 
politycznej kontroli określonym gru-
pom społecznym i tłumieniu protestów 
socjalnych wewnątrz społeczeństwa. 
Ponadto niektóre z nich uczestniczą w 
procesie tworzenia przez państwo „kon-
struktywnej opozycji” i, co za tym idzie, 
przyczyniają się do pełnej społeczno-po-
litycznej izolacji organizacji demokra-
tycznych. Najbardziej znaczącymi orga-
nizacjami prorządowymi są Federacja 
Związków Zawodowych Białorusi, 
Białoruski Związek Przedsiębiorców, 
Związek Pracowników Kinematografii 
Białorusi, Białoruskie Republikańskie 
Stowarzyszenie „Pošuk” (Poszukiwanie), 
organizacja społeczna „Republika bez 
Narkotyków”, Białoruskie Społeczne 
Zrzeszenie Weteranów itp. Większość 
prorządowych organizacji społecznych 
obok swoich funkcji statutowych speł-
nia konkretne zamówienie politycz-
ne. Federacja Związków Zawodowych 
Białorusi zrzesza praktycznie wszyst-
kich zatrudnionych obywateli Białorusi 
– jej członkami jest 4 009 648 osób. 
Członkostwo w związku zawodowym 
jest formalne, lecz obowiązkowe. Oprócz 
składek członkowskich, które automa-
tycznie odliczane są od zarobków, czło-
nek związku zobowiązany jest zapre-
numerować wydawaną przez Federację 
gazetę „Białoruski Czas”. Oczywiście 
głównym zadaniem FZZB jest konfron-
tacja z niezależnymi ruchami związ-
kowymi w zakładach pracy i kontrolo-
wanie nastrojów społecznych robotni-
ków dużych przedsiębiorstw przemy-
słowych, fabryk itp. O oddaniu związ-
ków zawodowych prezydentowi wspo-
minał przewodniczący FZZB, deputo-
wany Zgromadzenia Narodowego RB 
Leanid Kozik: „Muszę powiedzieć, że 
z jakim byśmy problemem nie zwracali 
się do prezydenta, zawsze nam pomagał. 
Weźmy na przykład kwestię podwyższe-
nia pensji. Wmieszał się prezydent – i w 
ciągu roku zwiększył się dobrobyt ludzi. 
To nie rząd przecież pomyślał o dobro-
bycie Białorusinów, tylko prezydent wy-
dał rozkaz podwyższyć ludziom pensje. 
I popatrzcie, i pieniądze się znalazły, i 
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możliwości realizacji. I takich przykła-
dów jest wiele. Dlatego związki zawo-
dowe ze swej strony także zawsze pre-
zydenta poprą i obronią!13 

Białoruski Związek Przedsiębiorców, 
chociaż próbuje chronić interesy swo-
ich członków podczas rozwiązywania 
kwestii spornych z państwem, tym nie-
mniej nie może wpłynąć na politykę 
państwową w stosunku do prywatne-
go biznesu. Unika także konfrontacji z 
władzami, przyjmując ostrożną posta-
wę. Z drugiej strony władza szczegól-
nie nie ufa przedsiębiorcom i ich związ-
kowi, dlatego mówi się, że kuratorzy z 
KGB odbywają regularne spotkania z 
kierownikami wszystkich szczebli tej 
organizacji. 

Co się tyczy niedużych organi-
zacji społecznych, sportowych, kul-
turalnych i młodzieżowo-patriotycz-
nych, jak na przykład stowarzyszenie 
„Poszukiwanie” czy „Republika bez 
Narkotyków”, to można powiedzieć, 
że są całkowicie uzależnione od do-
tacji państwowych i prowadzą odpo-
wiednią politykę socjalną. W rezulta-
cie przewodniczący dwóch wymienio-
nych wyżej organizacji są deputowany-
mi Izby Reprezentantów Zgromadzenia 
Narodowego RB...

W przyszłości proces upaństwowie-
nia trzeciego sektora w Białorusi będzie 
się tylko potęgować. Legalnie będą mo-
gły działać jedynie organizacje lojal-
ne wobec władz, których podstawo-
wym zadaniem będzie obrona intere-
sów państwa przed interesami obywa-
teli. Ogólnie można zauważyć, że społe-
czeństwo obywatelskie w Białorusi stop-
niowo przestaje istnieć, przekształcając 
się w polityczne – praktycznie całkowi-
cie kontrolowane przez władze.

13 Леонид Козик: „Надо учиться работать, а 
не рапортовать”, 27. stycznia 2005
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